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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iedn ia . —

Doszła la  zasmucająca wiadomość z Gorycyi, iz 
jego król. mość Karol X . w nocy z 5. na G. listo­
pada, po krótkiej chorobie, rozstał się z tyra światem.

W rkątek  najwyższego rozporządzenia, po ś. p. 
zm arłym  królu Karolu X. przywdzianą zostaje 11. 
listopada na dworze żałoba , i przez 20 d n i, z od­
m ianą, to jest przez pierwsze dwanaście dni , od 
l i g o  włącznie do 22. listopada, g ru b a , a przez 
ostatnie 8 doi, od 23go do 30go włącznie, m niej­
sza żałoba noszoną będzie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w zamkowym 
kościele dz iś, to jest dnia l ig o  b. m . wieczór 
o godzinie 5. odprawią się w ilije, a ju tro  12. t. m . 
przed południem  o godz. 11. msza zaduszna.

Towarzystwo szlachetnie Urodzonych dam  ku 
wspierania rzeczy dobrych i pożytecznych , dnia
4. listopada obchodziło im ieniny Naj. Cesarzowej 
M atki i jak  zwykle rozdawało nagrody dziesięciu 
zasłużonym  sługom .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

D ia r io  do G overno % doia 18. psźd. ogłasza 
d ep esze , nadesłane od portugalskiego konzula 
W Viao z dnia 5. paźd. , z których się pokszuje, 
iż 9ciu portugalskich oficerów w związku z l(mli­
stami dnia 30. września zGalicyi do Tras-os-Montea 
Wpadli , lecz w pobliżu Monfort pobici zostali , 
w którćj utarczce trzech oficerów na m iejscu pa- 
d ło , trzech drugich wzięto w niew olę, i nazajutrz 
rozstrzelano. Z am iarem  ich b y ło , jak  słychać, 
Zapalić do powstania mieszkańców tej prowincyi, 
•chnacych duchem  miguelistowskim. Dwaj z tych 
oficerów byli pułkow nikam i , trzeci ltapitauem  , 
reszta niższych stopni; wszyscy m ieli należeć do 
l ttakomitych domów portugalskich.

Rządowy statek parowy odpłynął do O p o rto , 
oby z tem tęd batalijou 2go pu łk u  Caęadorów prze­
wieść do Algarbii. «

Wiadomości z Lizbony, dochodzące do doia 18. 
Października, donoszą, iz nadzwyczajne i koostytu- 
cjjttu  kortezy zwołane są na 18. stycznia.

Wojsko , k tóre z powodu zaległości żołdowych 
było bardzo nieukonteutowane, zostało zapłacone 
niewiadomo jakiem i p ien iędzm i, gdy wszystkie 
kassy są próżne.

H iszpanija .

Eskadra Francuzka pod adm irałem  Hugon za­
w inęła do portu w Kadyxie.

Kariistowskie doniesienie z Bajonny z d. 27. paź­
dziernika zawiera z Dutango zd n ia2 5 g o  następu­
jące szczegóły o oblężeniu Bilbao : Dnia 23. hisz­
pański batalijou i l batalijou zbiegów z legii a l­
gierskiej w koło obiegły miasto. Karlisci wysypali 
okropno bateryje, na których stoi 26 dział od sze- 
ściofuntowego do 3G-funt. w agom iaru, nie licząc 
w to mniejszych działek , haubic i moździerzów 
do bom b rzucania. Rzeka jest zam kniętą i wszelki 
związek z m orzem  przecięty. Dwie bateryje prze­
znaczone są odpowiadać na ogień okrętów paro­
wych. Schwytano właśnie trzy statki wysłane z Bil­
bao : na jednym  z nich oblegający znaleźli depesze 
do Jenerała Evan», podług ł:tó*-ych w mieście m a 
panować przerażenie, i nie/go ,a między wo jskiem 
a gwardyją narodową. Doia 25go o godz. 4. rano 
karliści rozpoczęli ogień; bat<ryja postawiona koło 
kościoła w Begona zrobiła wyłom w szańcach ze­
wnętrznych. ^Olbrzymie bom by«, wynalezione 
prze* pułkow nika L isoir, szerzyły przestrach i za­
mieszanie w m ieście; skutek ich jest okropny. 
Ze czterech rzuconych na minsto , jedno padła 
na kościół S. Antoniego. Infant Don Sebastian 
opuścił Durango , aby m ieć udział w oblężeniu ; 
jenera ł Y itlareal działając przy oblężenia, trzym a 
oraz na wodzy korpus E sp arte ro , który dnia 23. 
znajdował się w Miranda.
- Dz. S en lin e lle  podaje następujący wykaz sił 
bojowych Don Carlosa : W Nawarze 7930 pie­
szego żołnierza i 300 jazdy; w Alawie 5000 p ie ­
choty i 160 jazdy ; w Guipuzcoa 5100 piechoty; 
w Btskai i Kastylii tyleż; artyleryi 5 0 0 ; razem  
23,630 piechoty i 460 jazdy. Oprócz tego w wy­
prawie Gomeza znajduje się 4800 piechoty i 180 
jazdy; w wyprawie Sanza 3400 piechoty i 150 koni; 
d « a  batalijony Garcia 1700 żo łn ierzy ; w szpita­
lach 2000 lu d z i; rekrutów  1400 ; czwarty szwa­
dron 120 k o n i; jeńców do wymiany 1000. Ogół 
38,320 żołnierzy.
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Wiadomości z M adrytu z d o ła  27. października M arszałek Clanzel rozkazem  dziennym  ad . 17.
zw iastują: Kortezy większością 66 głosów posta- paźdz. do wojska wydanym oznajm ia, iż jenera ł-
nowiły, aby królowa Krystyna sam a jedynie została porucznik D am rem onf na rozkaz m inistra wojny 
re je n tk ą , rejencyjna żaś ra d a , przepisana konsty. * dnia 6go października , m a się udać do O ranu, 
Incyjf 1 8 1 2 , m a  odpaść. N astępnie uchwalono gdzie obejm ie kom endę nad tą prowincyją i nad 
otworzenie drugiej z wyborów powstać^ m ającej wojskami w niej znajdującem i się. , Jenera ł Letang 
izby, na co się i exaltados zgodzili. Z łożenie ko- zda swoje komendanctwo jenerałow i poruczni- 
znisyi do przejrzenia konstytucyi zostało odroczo- kowi i la m re m o n t, który wprost z gubernatorem  
nem  , dopokędby większa liczba deputowanych nie znosić się będzie. Zresztą jen e ra ł Letang do dal- 
zjechała się do Madrytu. . Po wniosku, który mi- szego rozkazu zostaje pod rozporządzeniem  jene- 
nistrów obwiniał o przekroczenie wielu artykułów rała  porucznika D am rem ont.
konstytucyi , przystąpiono do porządku dziennego; W Paryżn, z powodu m gły trwającej d. 30. paź-
poczetn złożono komissyję do spraw wojennych, dziernika, dopiero dnia 3 J. wieczór odebrano pier- 

Gomez duia 22go i 23go przygotowywał się wszą wieść o przytłum ionym  w sam ym  zarodzie 
do odebrania Alm aden (w Mancha). Wiadomości wojskowem powstaniu w Strasburga , a to przez
0 otrzyroanem  nad nim  zwycięztwie, nie mogą telegraficzną depeszę, która przerwana nag łem  
przeto zasługiwać na wiarę. spadnięciem m gły , nie m ogła  dać dokładnego

M inister finansów zaparł się tego, iżby półroczne o Całym wypadku wyobrażenia. —- Dopiero dnia 
procenta zagranicznego długu przekazane były J 0 l/lis topada przed południem  adjutant jenerała po- 
zapłacenia z wyspy lło b y ; albow iem , jak  m ów i, Tucznika Voirol, p. Franquevilłe przywiózł do Pa- 
rozgłoszono to bez jego wiadomości. Chce ón ra- ryża wszystkie szczegóły powstania, 
czej dywidendę w wexlach skarbowych zapłacić.  ̂ Do liczby przewodzców pow stania, którycheśm y 

Spoltojność w Maladze przywrócono znowu. —  wymienili w przeszłym  num erze gazety n asze j, 
Q uiroga, ile się zd a je , wszedł taro bez oporu a których uwięziono, należy Eleonora B ro , 28 lat
1 wiele osób uwięził. Sam  Eścalante , jktórego mająca, bawiąca w domu królowej Hortenzyi. 
m iano stawić przed sąd w ojenny, schronił się na W Strasburgu d. 2. listopada rozeszła się była po- 
pokład angielskiego b ry g u , gdzie m u za wstawię-. głoska, jakoby książę Ludwik wraz z innym i uwię- 
niam  się angielskiego konzuta dano przy tu łek .—  ziouyrai w nocy z w torku na ś ro d ę , przeniesiony 
G om ez, podług najnowszych doniesień, m a zawsze został do cytadelii. —  Z tego wszystkiego to jest 
m ieć pod sobą 13,000 żołnierza, z których ledwie tylko praw da: W rzeczy sam ej książę na chwile 
połowa w porządn ym szyku walczyć może. Wczo- tylko przeprowadzony był do cytadelii. Lecz na- 
raj rozeszła się była .wieść o zwycięztwie, jakie tychraiast odesłano go do nowego więzienia za 
m ia ł nad nim  otrzym ać Alaix ; lecz podług de- trybunałem . T am  ón zostaje z wszystkimi wspól- 

jteszy  jenerała  Ilodił z d. 22. dotąd żadnej nie sto- nikam i swego nieszczęścia, oprócz jednego pułko-
■zono b itw y .—  Rząd w ciągłym  jest pieniężnym wnika Vaudray , który jeszcze siedzi w cytadelii. 

k łopocie; sam  nawet w środki obfity Mendizabal PP. jeneralny prokurator Rossee I radzca W olbert, 
nie wiedział innego sposobu, jak  zabrać skarby łącznie z nadpisarzem  sąd u , nieustannie pracuja 
kościelne i karbony bractw  religijnych w stolicy, nad śledztwem. Jak  nas zapew niają, m iano po- 
Przeszłej nocy wykonauo ten zabór. —  Wieść czyuić nowe aresztow ania; lecz osoby nie sa nam  
głosi , iż w Badajoz wybuchły nicspokojności i że wiadome.
zamiast jen era ła  San M artin , obwołano jenerał- Gazety S trasbuiskie zawierają następujące szcza­
nym  kapitanem  j e n e r a ł a  Pedra Mendez Vigo. góły o wypadkach zaszłych tam  d. 29. paźdz.: 

W ie lk a  B ry ta n ija  i I r lk n d y ja . Gdy książę Ludwik szedł z swoim orszakiem cias-

Ich k. m . król i królowa z całym  swoim dwo­
rem  odjechali dnia 28. października z W indsoru 
do Brighton , gdzie całą zim ę mieszkać będą.

Duia 22. października widtiauo w Londynie drugi 
raz  zorzę północną , która pokazała się o 5. rano.

Podług doniesień z J a m a ik i, w ciągu 22. m ie­
sięcy od zniesionia niew olnictw a, Murzyni złożyli 
34,000 f. s., aby tysiąc swoich współbraci od tak 
zwanego term inowania wykupić.

F ra n c y ja . placówki pospieszyli oficerowi w pomoc. Wr lej
Rról rozporządzeniem  z d. 1. listopada wyniósł sam ej chwili kauoniery będący w ciasnej uliczce, 

jen era ła  porucznika Yoirol na godność para Francyi. w yłam ali-bram ę i wpadli na dziedziniec. Najprzód

ną uliczką, prowadzącą do koszar F inkm att, znaj­
dowały się na dziedzińcu koszar tylko straże. 
Książę wszedł na dziedziniec, i przem awiał do ofi­
cera będącego na atraży ; lecz ten rozkazał za­
raz zam knąć bram ę żelazno, przezco przewódzcy 
powstania oddzieleni zostali od artylerzystów, id ą ­
cych za nimi. Potćm  rozkazał, będący na s tra ż y ' 
oficer, z 46 pułkn piechoty, bębnić a p e l, i roz­
poczęła się utarczka m iędtT tym  oficerem, a księ­
ciem i jego orszakiem. Ż ołn ierze z odwachu i
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cofnęła się piechota, ustępując przed końm i, leca 
potem  zformowała s ię , wzięła broń do ataku 1 
uderzyła na kanonijerów , ustawionych pod m u- 
rera . T ym  sposobem wpadli w ich rę c e : m ajor 
Parqui&, pułkow nik Vaudrey i oficer służbowy 
księcia, nareszcie i książę sa m , który skrył się był 
za końm i artylerzystów. Skoro uwięziono dowódz- 
ców, opuścili kanonijerowie koszary pułku  46 i 
powrócili do swoich. Jeńców zaprowadzono do 
więzienia wpodle try b u n a łu , i tam  wywiedzia­
no się o ich nazwiskach. Książe zdawał się być 
spoko jnym , był on bez kapelusza, bez epoletów 
i ostrog. M iał na sobie zielony u n ifo rm , jak  
się zd a je , artyleryi Berneńskiej której jest ka­
pitanem  , i białe skórzane spodnie. Pułkow nik 
Yaudrey był w uniform ie galow ym ; * majora 
Porcjuin ściągnięto uniform . W tej chwili znajdają 
•lę powstańcy zamknięci każdy w pokoju osobnym.

Zdaje się być rzeczą pew ną, ze 'książę spowo­
dowany był do tego szalonego przedsięwzięcia fał- 
szywemi raportam i pułkownika Vaudrey • m ajora 
Farquin, o sposobie myślenia f r a n c u z k i e j  arm ii i 
narodu. Myślał on że będzie tak przyjętym  jak  
Napoleon po powrocie z Elby 1

Ż powodu powyższych wypadków w Strasburgu 
donoszą o rodzinie Bonapartych następujące szcze­
góły : Pierwszy syn Ludwika B onapsitego, Napo­
leon Karol, urodzony w r. 1802, um arł w r. 1807. 
D rugi syn, Ludwik B onaparte, u m arł 17. maja 
1831 podczas powstania w państwach kościelnych,
W obozie Forli na odrę: Brat jego, Karol Lud­
wik N apoleon , hrabia St. Leu —  właśnie ten, 
który jest w Strasburgu uw ięziony, urodził się 
20. kwietnia 1808 , i zowie się od czasu śm ierci 
swojego b ra ta , jako  najstarszy teraz w linii swo- 
jego ojca Napoleon Ludwik Karo], Od r. 1814 
zostawał przy swojej m atce ; 1830 uczył sio w 
azkole wojskowej w T b u n , w kantonie B erneń­
skim  ; r. 1831 udał ais z W łoch do Paryża i An. 
g l i i ; w r . 1 8 3 2 , o trzym ał prawo obywatelstwa 
w kan ton ie 'T urgau , gdzie jego m atka, Hortenzyja 
Engenija, dawniejsza królowa M olleuderska, pod 
nazwiskiem  księżny St. Len , dobra Arenenberg 
przy jeziorze bodeńskiem  leżące, posiada. ( Mąż jej, 
m ieszkający w Yili koło F lo re n c ji, ty tułuje się 
d rab ią .) W Iipcu 1834 obrany został w Bernie 
kapitanem  arty le ry i; w roku 1833 wydał pismo 
o Szwajcaryi. W lecie, tego roku (1836), prze­
bywał czas niejaki w B adeńskim , niedaleko Ra- 
sz te t, gdzie był jednym  z tych , którzy w dniu 
'm ienin  Napoleona (15. sierpnia) illuminowali sta- 
r y zam ek.

Książę N em ours w ypłynął d. 27. paźdz. na 
■tatkn parowym Sfmx z T alonu . Książę ndaje 

do Bony. Drugi statek parowy, Chim ere, to­
warzyszy Siinxowi, i więzi* orszak książęcy.

R epublikańskie poruszenie, które wybuchło w 
Y endom e , gdzie pu łk  jazdy stoi załogą, łosIbIo 
przytłum ione na razie; przewódzcy są w wiezie­
niu, i znowu panuje spokojność.

W  skutek postanowienia rady-m inistrów  otw ar­
cie izb ostatecznie na d. 28. grndnia naznaczone 
zostało.

Szwajcaryja.
Podług dzieńników Szwajcarskich, komlsyja wy­

znaczona przez sejm  do przygotowawczego - roz- 
trząśnienia sprawy Coseilla , ułożyła trzy projekta. 
Większość była tego zdania, aby otrzym ano po­
stanowienie przeszłego sejm u z d. 0. w rześnia, 
nieposyłsjąc wszakże aktów do Paryża, ponieważ 
król wyraźnie oświadczył, iż takowych nieprzyj- 
m ie , a zm uszać go do tego nikt ani chce, aai 
może. *■— W . odpowiedzi do Francyi (ułożonej 
przez p: Monnard) ma być w yrażone, że sejm  
nigdy niem tał z a m ia ru , sprawozdania Bellero- 
akiego , które było tylko sprawozdaniem ze stro ­
ny kornisyi, posyłać rządowi francuzkiem u i n im  
bowiem udzielenie odpowiedzi mogło m ieć m ie j­
sce , już  m inisteryjum  zerwało wszelkie stosunki 
m iędy oboma państwami. Sejm  nigdy ani pomy­
ślał obrażać albo rząd k ró la , albo posła. Nota 
tego ostatniego zamyka błędy o wewnętrznym 
stanie związku. T akie było zdanie większości. 
Pao Tscharner (sołtys Berny) wniósł, aby .edpo- 

. w iedzieć, że sejm  za jdobre uznał nieposłanie 
aktów, i postanowił, nie robić z nich dalszego u- 
żytfau ; również należy oświadczyć , iż sejm  ubo­
lewa nad zerwaniom przyjaznych atosónków, i że 
ani 'F rancyi ani je j posła obrażać nie chciał. 
Zresztą, gdy kantony żadnem u zagranicznemu pań­
stwu nieprzyznają praw a nadzorowania ich we­
wnątrz , bardzo ich to bo la ło , iż rząd frauenzki 
Z błędnego pozoru powziął fałszywe wyobrazeuie 
o wewnętrznym stanie Szwajcaryi. W końcu p. 
Meillardoz (z Freyburga) radził trzymać się środ­
kowej drogi w obu tych projektach. Rzecz ta 
wytoczyła się na sejmowe tajne posiedzenia mia- 
ne d. 30. i 3 i .  paźdz.

Na ta jnem  posiedzeniu d. -31. paźdz. prezydent 
wniósł, aby głosować na przesłanie aktów spraw y 
Conscila do rzadn francuzkiego ; pięć tylko kan­
tonów oświadczyło się zatćm . —  Potćm  głosowa­
no o utrzym aniu konklozum  z 9. września ; ró ­
wnież pięć kantonów były za tym  projektem , to 
j e s t : Z urich , Lucerna, Waadt, Genf i Turgowia. 
W niosek zaś , nie przyprowadzenia do skutku o- 
wego konklozum , został przyjęty przez 12 i pół 
kantonów , jako to :  B e rn , Solotnrn , F re y b u rg , 
Szwyc, Dri, Unlerwałden, Z u g , N euęuburg, m ia ­
sto Bazyteję, G raubundten , Szafhuzę , Aargowię, 
Tessin. Żaden z trzech projektów do odpowie-
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dzi przełożonych zgromadzeoin, nie m iał więk­
szości głosów za sobą. Projekt większości kom i­
sy! m iał s iedem , mniejszości (Sołtys Tscharner) 
pięć głosów ; lecz więcej kantonów oświadczyło 
•ię za ostatnim pod warunkiem , zrobienia niektó­
rych odm ian. .Z a  projektem  pana Mailluidoz, de­
putowanego z Freyburga, oświadczył się jeden tyl­
ko gł os k&ntonu Szafhuzy. Dwanaście kantonów 
postanowiło , aby polecono kom isy!, na zasadzie 
objawionych zdań w dniu dzisiejszym, nowy pro­
jek t ułożyć. W czasie rozpraw p. Keller, autor 
sprawozdania o sprawie Konseiia bronił tej uchwa­
ły  , przeciw m ocnym  zarzutom  wielu leputowa- 
nych. —  Sotłys Tscharner wracał się do narad 
berneńskiej wielkiej rady, gdzie wykazana*była 
uderzającym  sposobem nicość całego postępowa­
nia tyczącego się Conseila. W ynurzył oti się ze 
zdaniem , iż Frsncyja natchniona najlepszemi chę­
ciam i dla Szwajcaryi, chociaż domaga się zadosyć 
uczynienia, jednakże niczego nie żąda coby kaziło 
honor związku szwajcarskiego. Deputowany Ar- 
gowii przerw ał panu T sch arn e r.z  p rośbą, udzie­
lić zgrom adzeniu, zapewne z dobrego źródła czer­
panych dowodów, na których przekonanie swoje 
opiera. Na to prezydent oświadczył, że łraucuzki 
poseł w rozmowach jakie z nim  m iew ał, ciągle 
okazywał szczery ' zal z powodu zaszłych między ' 
obom a krajam i nieporozum ień, oraz wyrażał go­
rące życzenie prędkiego i zupełnego pojedoiania, 
i ze w ogóle wszystko co w im ieniu rządu frau- 
cuzkiego r o b i ł , było z największym zaszczytem 
dla Szwajcaryi. Deputowany z N eueuburg, kan­
tonom , których iuatiukcyje do tego zmierzały, aby 
w razie potrzeby wezwać pośrednictwa Anglii u- 
czynił uwagę, iż Anglija uprzedziła zadania Szwoj- 
caryi , albow iem  swem u reprezentantowi przy 
związku wydała rozkaz doradzania sejmowi , aby 
dopełnił zadosyćuczynienia , jakiego Fraucyja m a 
prawo się domagać. —  Otóż tó jeszcze jeden 
powód, dodał ów deputowany, chwycić każdy śro­
dek pejednania , któryby zgadzał się z honorem  
Szwajcaryi. Posiedzenie skończyło się o 4  godz.

Rossyja.
—- Z  P etersbu rga  d . 22. p a id . (4 , listop .)  —  

Wyciąg z ustawy korpusu żandarmów zatwier­
dzonej przez n: cesarza 1. Iip ca’1336 roku. Kor­
pus żandarmów składa się z 7 okręgów , z któ­
rych 1, 2, 4, 5, 6, 7, są w Bossyi, a 3 w Kró­
lestwie Boiskiem. Do składu, okręgów w Kossyi 

* należą : a ) oficerowie wyższego stopnia guberni- 
jalni znajdujący się w każdej g u bern ij; ń) dwa 
oddziały żandarm ów Peterabuski i M oskiewski; 
c) komendy żandarm ów , w m iastach gubernijal- 
n y c h , portowych i innych. Stosownie do tego , 
Vi«zyatltie kom endy żandarm ów , k tóre  dotąd zo­

stawały pod wiedzą korpusu wewnętrznej straży 
i innych zwierzchności odłączają aię od nich i 
przyłączają do zarządu korpusu żandarmów. —  
Ofipćrów wyższego stopnia liczy się: 7 pułkowników, 
32 podpułk. , '27 majorów. Szef żandarmów m oże 
jednak nie przekraczając zakreślonej etatem  liczby 
m ieć jednego stopnia oficerów więcej , drugiego 
m niej. Komendami żandarmów dow odzą: kapi­
tanów 18, Sztabs kapitanów 1 8 , poruczników 14, 
podchorążych 14. Oficerów niższego stopnia w ła­
ściwie przy ogólnej służbie w korpusie żandarm ów 
liczących się , to jest sprawujących obowiązki ad- 
jutantów przy gubem ijalnyeh wyższych oficerach 
i przy takim źe oficerze w Odessie, m a być ka­
pitanów 14, aztabs kapitanów 21, poruczników 21. 
Dywizyjony żandarm ów w sto licach, gubernijal- _ 
n e , forteczne i portowe kom endy, używają s ię : 
l )  do exekucyi prawa i wyroków sądowych w ra­
zie potrzeby ; 2) do chwytania złodziejów , zbie­
gów , przemycających tru n k i, do ścigania rozbój­
ników i do rozpędzauia praw em  zabronionych 
tłum ów  ; 3) do powściągnienia zuchwalstwa i przy­
wrócenia naruszonego porządku; 4) do ścigania 
i chwytania przewożących zabronione tow ary ; 5) 
do konwojowania ważnych zbrodniarzy i więźniów, 
i 6) do przestrzegania porządku na ja rm ark ach , 
ta rgach , kościelnych i publicznych obchodach , 
przy zabawach , zgromadzeniach , pożarach , pa­
radach i t. d. Dywizyjony i komendy żandarmów 
posyłają się także i na nocne pa tro le , gdzieby 
innej jazdy nie było. Oprócz tych głównych o- 
bowiązków źandarm owie niższego stopnia uży­
wają się do rozwożenia posyłek- i  poleceń. —  
Komendy żandarm ów , pilnujące porządku przy 
te a rta c h , b a lach , m askaradach i pogrzebach , 
od dyrekcyi lu b  osób , k tórym  są dodaDe, 
otrzym ują w stolicach po 1 0 , a w innych m ia­
stach po 5 r. na kom endę, z ilubądź ludzi sk ła ­
dającą się. Każdy żan d arm , za schwytanie zbie­
ga , włóczęgi lub  człeka bez pasportu , na mocy 
rozkazu N. Cesarza, zapadłego w 1829 r . , otrzy­
m u je  w nagrodę 10 r. a ss ., na rachunek tych , 
co dawali przytułek. —  Spm y na utrzym a­
nie dywizyjonów żandarm ów w stolicach w ypła­
cają , jak  dawniej , rady m iejskie. Komendy żan-w 
darm ów i inni wszyscy do korpusu żandarm ów 
należący u trzym ują się z sum  ministerstwa wojny. 
Komendy żandarmów w m iastach gubernijalnych 
i innych mieszczą się w m ieszkaniach skarbo­
wych lu b  m iejskich , a gdyby tych b ra k ło , m ia- 
eto daje im  kwatery.

Grecyja.
— Z A ten  d. 6. października. —

Robią tu potrzebne przygotowania do powrotu 
wójsk niemieckich. Wszyscy owi szeregowi i pod­
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oficerowie, którym  lata służby kończą się w sty­
cznia przyszłego roku, do końca października skon­
centrowani zostaną w stolicy , z kąd natychm iast 
do T ryjestn  odpłyną. Pierwszy ten transport sk ła­
dać się będzie 3 do 400 żołnierzy ; dwie trzecie 
części ich towarzyszy śm ierć w Grecy i znalazło. 
Co się stanie z oficerami n iem ieck im i, nie jest 
wiadomo, albowiem  rozkaz ten nadmienia, ze o- 
.icerowie po skończonym swoim n rlo p io , udać 
się m ają  do swoich przełożonych.

T u rc y ja .
—  Z  Sm yrny d. 9. p a źd zie rn ik a . -**

Listy pryw atne z Alexandryi obejm ują ważne 
w iadom ości, dochodzące do dnia 29. września. 
W ice-król E g ip tu , M ehm ed A li, chcąc przy po­
deszłym wieku swoim zapewnić trw anie dynaatyi 
Swojej w tym  kraju  , postanowił zgromadzić całą 
rodzinę swoją w Kairze. Wezwano wszystkich kon­
sulów, aby się tam  udać chcieli. Zapewniają, iż 
W Kairze ogłosi uroczyście wnuka sw ego, Abbas 
B aszę , którego bardzo k o c h a , swoim następcą, 
■ Ibrahim ow i Baszy zapewni następstwo W Syryi. 
D o lb rah im a  Baszy posłano w ezw anie, aby naj­
dalej na dzień 15. października przybył do Kairu.

i  o  —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyj prywatnych.)

C zern iow ce d . 12. lis to p a d a  1830. W  SBda- 
górze na ostatnim  ja rm ark u  było przeszło 6000 
B m oże i 7000 wołów, a kupujących dosyć. Ceny 
były nieco niższe od poprzednich jarm arków  ; 12 
cetnarowe płacono jednak po 14 1f i  czerw. złot.
* lO tym  radaszem. W Bełcach nie było banku 
uew ensona z JYlohilowa, a zatem  dla braku pie­
niędzy, m niej spekulantów kupujących , taniej ku­
powali , mogli tu  bez straty sp rzedać , a że Ży­
dzi bez .wszelkich zasad rzucają się do tej spe- 
ku lacy i, zobaczywszy, i i  przeszłego jarm arku  tyl­
ko na mniejszych wołach sprzedający zysk mieli, 
pojechała więc znaczna część do Jass , tam  zrobili 
drożyznę, i na zakupioych w Sadagórze nie zyskali,
•  niektórzy potracili. Drożyzny wołów najwięk­
szą przyczyną są Ż ydzi, którzy bez wszelkiej kom - 
binacyi uganiając za g ran icą , przeszkadzają, aby 
obywatel m ógł z pierwszej ręk i kupić woły. Bel- 
fery 100 reńskich ledwie własnych m ający, sły­
n ą c  o zy sk u , chwycili się tej spekulacyi. Oby­
watel potrzebujący na sta jn ię , od nich tylko woły 
kupić  może. Z łapali więc obywatela zimującego 
Woły, tak sprzedający w Sadagórze , jak  kupujący w 
D łom uńcu, iż ryzykując k ap ita ł, dodając materyjały 
łt# w ypas, takowe często traci przez drogie k u ­

pno i niegodziwe zdzierstwa ołom unieckie. Na­
leży się zastanowić nad te m ; rozebraw szy, okaża 
się sposoby uchrony od jednego i drugiego. Jałt 
obywatele tem u  zapobiedz mogą , żeby Żydzi nie 
przebiegali jeden drugiego za granicę na koszt ich  
kieszen i, teraz za poźno o te ip  m ó w ić ; rozbie­
rzm y to rzecz przed przyszłorocznem kupnem . 
Lecz gdy zła sprzedaż g ro z i, nBleży się zastano­
wić , jakby się kraj m ógł w tej m ierze zabez­
pieczyć. M niemanie, i£ Wiedeń z Węgier nie bę­
dzie zaopatrzony, zn ik a , bo i tam  dużo wołów 
zim uje się. Sprzedaż w O łom uńca jest ru ina  
handlujących. Przekonali się o tem  wszyscy pę­
dzący woły do O łom uńca. G ustas  na kształt deja 
algierskiego dekretem  ogłasza kilką dniami przed 
ta rg iem , ile wołów ze stada ceną przez niego u - 
łozooą zap łac ić , ile darm o wziąść należy. W ła- 
Bciciel wołów k o n ten t, że część m ajątku wyratu- 
w u je , bo łatwo m ógłby cały stracić. Jeżeli lego 
roku  ze stada wołów m ógł brać 20 i kilka dar­
m o , któż m oże być pew nym , iż w roku  następ­
nym  nie każe tę sam ą ilość od 100 wołów brać. 
Wszak 15 rachował od 150 ja k  lOty radasz, 3  
nazywa krac  —  te należą m u , ja k  m ó w i, nie^ 
wątpliwie —  2 , 3 , 4  b ra ł dla tego . że nie b ra ­
kował. Motywa dekretu wytłómBCzył, ale ze za 
*nało zyaku dla tylu dzielących aię, a zatem  je ­
szcze 500 dukatów cesarskich po 5 reńskich śre - 
b re m  trzeba wziąść , co znaczy 500 cwancygierów 
Straty; za wypłat zaś jeden od sta odtrąca. O de­
brawszy dopiero pieniądze,' właściciel wołów jest 
W stanie obrachować , ile stracił. Sprzedając o- 
mam iony wysoką ceną czterechset i więcej reń ­
skich za p a rę , sądz i, rż bez straty sp rzed a ł, lecz 
po odtrąceniu w yd erek  atrata m usi aię okazać. 
W tak am utoem  położeniu są właściciele wołów 
podlegając kilku ludziom  niezadowolnionym przy­
zwoitym zysk iem , szukającym w upadku drugich 
bogactwa. -Zdaje a ię , iż byłby najlepszy środek 
zapobiegnięcia tem u szkodliwemu z łe m u , gdyby 
możniejsi zimujący po kilka set wołów, jak  panowie 
Skarbek , K onopka, Kopestyński, Mysłowski, Ro- 
m aszkanow ie, m ajętni i zakredytowani obywatele 
galicyjscy, założyli kom paniję we Lwowie z han­
dlarzam i znacznym i wiedeńskimi , jak  T ran - 
d le r , Steinbachy, F ischery , do czego zapewnie i  
inni bogatsi wiedeńscy rzeźnicy przyłączyliby aię, 
ułożyli sprzedaż ogólną na 4  m iesiące: m arzec , 
kw iecień, m aj i czerwiec. Nikt nie może żądać, 
ażeby ci panowie własny m ajątek rezykow ali, ale  
równie nie godziłoby się, nie chcieć taką sobie 
nieszkodliwą a drugiem u pożyteczną przysługę i 
pomoc zrob ić , m ając do tego wszelką łatwość.
W  traktowaniu tego interesu zachodzące trudno­
ści usunąćby się d a ły , byle się kto tem  zajał. 
Układ zrobić by należało , iż nie m niej ja k  600  
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w ołów , łu b  jak  zechcą rzeżnicy, stosownie do po­
trzeby co tydzień będzie przystawionych, lecz do 
10Ó0 żeby każdego tygodnia na rachunek  kom ­
panii przyjęli. Wtedy więc należałoby we Lwo­
wie utworzyć subskrypcyję lu b  w każdym cyr­
kule  u akredytowanego obyw atela, i ułożyliby 
■właściciele czas , w którym  tygodniu kto woły do 
W iednia dostaw i; porządek ten nawet ogłoszonym 
być zasługuje, K ontraktującym  m usi być zarę­
czono , iż woły będą dobrego g a tu n k u , to je s t : 
żeby wół 60 funt. łoju m ia ł ; co niżej, za każde 
5 funt. ubytku  o 30 kr. łaniej cetnar rachowa­
nym  będzie; niżej 50 funt. ło ju  do Wiednia nie­
zdatne ; pow tóre, iż niższej wagi jak  0 l /2  cetna- 
rowe prowadzónemi nie będą ; za te więc kondy- 
cyje odpowiada właściciel wołów, na co zapewnie­
n ie  dać powinien, zapisując s ię , w którym  cza­
sie dostawi; łó jedno zabezpieczy od wszelkich 
strat w tym  roku. Targi O łom uoieckie na tern 
nie ucierpią , ko wszyscy, którzy nie zechcą na­
leżeć do k o m p an ii, tam  swe woły sprzedawać 
będą m ogli. Wszak W iedeń prócz tego potrze­
bować będzie. I  dla B ern a , O łom uńca, Zuajtnu, 
Pragi i na ptow iucyje tam że kapow ać będą, Ale 
ujęcie tylu tysięcy wołów z placu Ołomunieckie- 
go i zabezpieczanie pew nej rachunkow ej sprze­
daży w dom u , zabezpieczy włożony kap ita ł, który 
pod dowództwem G u stasa  w jednej godzinie zni­
knąć może. T a rzecz potrzebuje dokładniejsze-’ 
go rozebran ia, co przez korespondencyję rozpo­
częła z handlarzam i w iedeńskietn i, ułożyć się 
d e , byle rozpoczętą została. Jeszcze jest kilka 
m iesięcy czasu ; należy żądać projektu  od han­
dlarzy wiedeńskich , potem  zjechać się we 
Lwowie i ułożyć rzecz na zasadarh. Wszakże 
handlarze wiedeńscy równio bądą zadowoleni, 
m ajac  zabezpieczony zysk na tak znacznej ilości 
w o łó w ; karm iący zaś Sililiby się dla pewnego zy­
sku jak  uajforsowniej tuczyć woły. T akiem  u re ­
gulow aniem  zabezpieczenie nastąpiłoby rów nej 
ceDy m ięsa w W iedn iu , nie t a k , jak  każdego 
Toku , iż czasem wyżej 40 zr. c e ln a r , a o kilka 
targów później spada na 35 zr. w. w. i n iż e j, 
co właścicieli ru jn u je .

(Redakcyja udzielając podanego w dobrei myśli 
zdania swego korespondenta, nie obstaje bynajm niej 
za wszj8tkiem , co m ów i, z przekonania, iż cena 
zawsze zawisła od stosunku wystawionego na sprze­
daż towaru do dopytywania się o niego. W sze­
lako zawartej przestrogi, aby targów nie prze­
pełniać , aby mouopołii spikaionych kupujących 
przez złączenie się sprzedających oprzeć a ię , nie 
trzeba m im o puszczać.)

(2) Sadagóra  d. 13. lis to p a d a  1836. Od dnia
5. listopada r. b. zaczęto bydło na ja rm ark  Sa- 
dagórski przezvgranicę przypędzać, i przypędzono 
z Bessarabii i M ullan 800(3 sztuk , lecz na ja r ­
m arku  zostało 4508 wołów, a krów 8 8 4 , a za­
tem  w Sadagórze sprzedano 5482 sz tu k ; reszta 
popędzoną została do O łom uńca. Paruików z o- 
kolicy Bukowiny było 620 wołów. Sprzedaż była 
z m iernym  zarobkiem  dla sprzedających. D nia 
dzisiejszego, t. j. 13. listopada r. b. dopiero ja r ­
m ark  ukończony; sprzedano wszystko bydło tak , 
iż wielu kupców odjechało nie kupiwszy bydła. 
Od dzisiaj za trzy niedziele przypada znown ja r­
m ark  w Sadagórze, który d. 28. listopada r. b. 
zacząć się m a , lecz ten ja rm ark  małoznaczacy. 
No tym  ja rm ark u  sprzedano woły od 15 l / i  czerw, 
złot. sztukę aż do 0. czerw. z ł . , lOty radasz da­
wano. Krów parę po 12 czerw, zł., i po 6 czerw, 
złót. sprzedaw ano, lecz byłyto krowy m ałe. —  
W ódkę sprzedano h u rtem  po 2 zr. 30 kr. w. w. 
wiadro 12 ok m ające , 21 grad. Bornego. —  Na 
zboże dotąd nie m a kupca hurtownego. Do Sa- 
dagóry przypędził liw erant Brachfeld Sztuk 6 0 ,  
z tych sprzedał jednę parę za 200 czerw, z ło t., 
sąto konie- dobrej rasy, już  ujeżdżone po części, 
kupione w Rossyi.—  Powozów było bardzo m ało; 
za im itacyję bryczek Najlyczańskich w Kołomyi 
i w Bucznczu zrobionych , płacili kupcy z Bessa- 
rabii i M ultao dosyć dobrze.

P reszbu rg  d. i .  lis to p a d a  1836. Najstarsi 
die pamiętają^ w W ęgrzech tak wielkiego ru ch u  
w  handlu zbożow ym , jak  teraz panuje. Oto klucz 
do tej zagadki: Ostatnie dwa lata były n nas nie­
urodzajne , ale B an a t, ten szpichlerz W ęg ier, 
zaopatrywał na3 swoim obfitym  zbiorem . YV tym  
zaś roku przeciw nie: bo kiedy u  nas u ro d za j, 
w Banacie najgorsze były żniwo. W skutek tego 
handel zbożowy z Komorna , łlaab  i W ieselburgu 
przeniósł się w nosze strony i do A ustry i, a na­
wet okolice niższych W ęgier z tąd zaopatrują się 
zbożem. —  Ilość zboża sprzedanego tu  w trzech 
ostatnich miesiącach wynosi 179,903 mac.

(Preszb. Z e itu n g .)

W dzisiejszym Dodatku urzędowym znajduje się ogło­
szenie, rządowe, wzywające przcdsiębierców na założe­
nie gościńca murowanego z Śternberga w Szlązku austr- 
do granicy pruskiej,. — na co ewracamy uwagą czytel­
ników naszych.

■ d  A T  B P O L S K I .

Jutro, po raz drugi: Piąty ak t ,  dramat w X akcie. —
Poprzedzi komedyja w 1 akcie, pod nazwą:
ŻY’owy Pumpernikel.

Redakcyja: J. N. Kamińsbiego. — Drukiem: Piotra Filiera, we Lwowie.


